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Dzieło Hrabiego J j  a n j u i n a i s 

( Ciyg dalszy i Dokończenie).1 

P. L a n j u i n a i s dochodzi czyli Fran-
P ostępuje  n a  'w yższy stopień, 

w K orpusie A r ty le r j i  i  Inżyn ierów . \

W  bataljonie Saperów, Podporucznik 4 CJ'a ? rzed rokie,n i y 8 ^  mi'ała jak* ustaw? 
Kazimierz Olexiiiski, na Porucznika. j Konstytucyjny? Utrzymuje że nlemiałaża- 

, , 1 . dneb wprawdzie przed Karolem W. iira-
P rzykom m enderow any  zostaje  — - w Piechocie  4 # ,

M B ., - . , ,. _ . . S biowie, Xiyżęta, Dowódzcy twierdz, dzie-Major Bronikowski do pułku 3go strzel- 4
 ̂ liii władzę z Królem, i częstokroć więcej

|  mieli władzy niż sam Monarcha, lubo by­
tów  pieszych.

O trzy m u ją  zadane dyrniśsje  * i  . .  . .  . . .  .  . . .] . . ? h tylko urzędnikami na niejaki czas wy.
d la  słabości zdrow ia. —  w Piechocie. 1

i( bieranemi, ale taka Konstytucja lhajyca za
cel rozszerzać podboje, była bardziej woj-

Z pułku 7 go linijowego Kapitan Au­

gustyn W iszniew ski, z pozwoleniem no- , ., ,
b J  . ł  skowy mz cywilny. Kroi był więcej Na-
szenia munduru. Z pułku 2go strzelców i . • - u • •. ., _ ) czelnym wodzem mz Panujycym, miał pra-
pieszych Podporucznik Michał Żmijewski, ) k  . ; ^

> wie tyle żołnierzy co poddanych, a i ci 
W stopniu Porucznika, z pozwoleniem no. ł , ł . .

i zoimerze uważali się bardziej za towarzy­
szenia munduru. i ,

|  szy broni swego Monarchy i Wodza. Po
zdobyciu jakiego kraju Konstytucja szłaN a c z e l n y  W ó d z i(podpisano) KONSTANTY W. X.R ) w zapomnienie ; zawieszano Zgromadzenia

i Narodowe które stano wiły najmocniejszy
Zgodno z oryginałem: ( tej Konstytucji zasadę. ’ Karol W. poty-

jenerał,' Szef Sztabu Głównego I żny Monarcha i zwycięzca groźny, przy-
T  6 l  i ń ś k  i:  |  wrócił je wprawdzie ale przywrócił tylko



dla zabawienia się wspaniałem widow i- |  błędom Rzędu k ra jo w e g o , u p ad k o w i skar. 
skiem. Pod słabemi jego następcami, nie- j b u , i znaczenia państw a niętylko w ew nątrz  

wiadomość, zabobon, intrygi dw oraków  i j F ranc ji ,  ale naw'et za jej granicami. Ta 

B iskupów  w zięły s ter Rzędu, Berło pra- t Konstytucja okazuje w  jak nieszczęśliwych 

w em  następstw a przeszło w  niegodne ręce, t czasach była utworzonę. Mimo jej niedo- 
p o k i go sobie nieprzyw łaszczył Hugo Ka- ? skonałosci, mogła stać się użytecznę w  
p e t  K ró l feudalny, w y b ran y  w b rew  przy- S czasach pokoju. Ale jakżeż miała się u- 

w ile jom  dawnej i p raw e j dynastji; bez |  t rz y m a ć ,  gdy Rzęd skry te  czynił podstę- 

głośnego życzenia narodu  , u tw ierdz ił wła-  ̂ PY? gdy  emigranci z wojskami Cesarza Nie- 

dzę Szlachty i możnych. W spierana  gru- |  miec i K róla  Pruskiego , w  imieniu same- 

bę ciemnotę wieku, Szlachta z uszczerbkiem  ̂ go K ró la  L udw ika  XVI. wkraczali do kra- 

innych  stanów posiadła w szystkę władzę-, j  ju dla jej obalenia; gdy już zajęły b y ły  po- 
w szystkie  przyw ile je . Blask M onarchy Ś la Szam panji,  gdy opinja publiczna wy- 

gasnęł w p o ś r ó d  świetności łych  m ałych S rzu ca l i  K ro ló w i,  iz nic nie działał dla roz- 

K ró lików  którzy  sobie ha p rzera /jny  wy'- l winienia i rozszerzenia tej K o n s ty tu c j i , 

dzierali ziemię. Francuskę. W ojna była t gdy było  wiadomem iż tajna Rada otacza- ' 

zwyczajnę i powszechnę; Bezrzęd przy- ’ jęca K ró la  sprzysięgła się z nieprzyjacioł- 

tlumiuł się ty lko w miarę despotyzm u Kró- ’ hii Konstytucji i Francji. T ak  w ięc Kon- 

lów. Ale gdyr niebyło K onsty tucji,  któ- J stytucja z roku  1791. nie dla tego upadla , 

rab y  umiała despotyzm ow i tamę założyć, } iż w  niej jakie by ły  błędy ', ale upadła  z 

w ięc  naród  to tracił na wolności, co zyski-  ̂.p o w o d u  zbiegu 'okoliczności hiejprzewidzia- 
w ał na pokoju. N aw et K rólow ie karcęc  ̂ hych  i przesędów  zasta rzałych , z pow o d u  

Szlachtę burżliw ę, nieśmieli w ydzierać jej |  gnuśności K ró la ,  jego postępow ania
w s z y s t k ic h  p r e r o g a ty w . O d b ie r a li jej zna- |  cej n iż  o b o ję tn e g o  , z  p o w o d u  o d d a le n ia

czenie K rólew skie. A leza to  możni stawa- j z ojczyzny F rancuzów  najznakomitszych 

li się lubow nikam i Królów' k tó rzy  nieda- j brodzeniem i m aję tk iem ; ż p o w o d u  niena- 

w no drżeli p rzed  niemi, i mogli podług u- |  wiści jakę, powszechnie Wzbudzali Emi- 

podobania gnębić i uciskać swoich podda- |  granci wkraczający z wojskiem cudzoziem- 
nych. Taki stan rzeczy zaprow adzony 1 skiem w granice kraju źapalajęćy wojnę do- 

p rzez  n iew iadom ość , s iłę , p rzy p ad ek  j . m ow ę dla wskrzeszenia daw nych  przywi-
e 1 ’

• '  1
. .   1;   .

nej us taw y. Na czelu Rzędu stał tylko ’ sty tucja u trzym aćby  się nie potrafiła.

M onarcha Despota k tó ry  by ł p rzec iw nym  j roabiertl j !rabia L  a n j u i n a i s

wszelkiej Konstytucji, wszelKiemu Rzędo* t Konstytucję z roku 179Ś, czynności tym-

w i majęcemu się opierać na s łusznośc i,  J czaspwego Rzędu Rzeczypospolitej, i Kon-

po trzebach  narodu i oświacie wieku. T ak  J stytucję ż roku  1795. Konstytucja z roku'
więc w roku  i 789. potrzeba było  naro- } g 3. _ _  m ów i Autor —  nigdy w prow adzonę

dowi zrzucić z siebie rzęd Arbitralny, a j h ieby ta .  U w ie s i ło  jej uskutecznienie jedno

u tw orzyć  wolnę Konstytucję zgodnę z in-  ̂ s tronnictwo rewolucyjne. H rabia I, a n-

teresem  k r a ju ,  i z życzeniem powsze- j j u i n  a i s  k tóry  pad l ofiarę nadużyciów,

chnem.  ̂ daje w ierny Obraz czynności tego stron-

Ustawa Konstytucyjna z roku  1791. j n ic tw a ; ale razem  niezapoihniał nadmie-

położyła tamę tylu niepewnościom  , tylu j n^> podczas tej strasznej E poki, w j?

wię-

mógłże się nazyw ać K onsty tucję?  N ie!  '  lejów i w ładzy  absolutnej i arbitralnej, 

w  ro k u  1789. niebyło żadnej Koristytućyj- ; W  lakiem położeniu rzec zy ,  żadna Koii-

4*



m ieniu  I s ta ran iem  tej n ieszczęśliw ej K o n ­

w e n c j i ,  w y s ta w io n o  cz ternaśc ie  a r m j i , k tó ­

r y c h  w y t r w a ło ś ć ,  pośw ięcan ie  się i  c u d o ­

w n a  o d w a g a ,  ocaliła F ranc ję  o d  jarzm a 

c u d z o z ie m c ó w , od  nieszczęścia  podz ia łu  

k r a ju  i od  zem sty  em ig ran tów , a p rzez  li­

czne zw yc ięz tw a  i poko je  chw alebn ie  z M o­

c a rs tw a m i ośc iennem i zaw arte  y  gran ice  

P ańs tw a  posunę ła  do Renu.

G d y  w o jsk a  F ra n cu sk ie  ty c h  c u d ó w  1 

w a lecznośc i  z ew n ę trz  d o k a z y w a ły , zda- i 

w a to  się iż K o n s ty tu c ja  z ro k u  179Ó. po- | 

ło z y  k re s  b u rzo m  w e w n ę trzn y m . Usta- J 

n o w iono  D y r e k to r j a t ; ale w sm utnem  po- j 

ł o ż e n iu , w  jak iem  się zn a jd o w a ły  O soby  
do sk ładu  D y re k to r ja tu  w ch o d zące ,  s taw szy  ' 

się b ienaw isnem i n a ro d o w i  p rzez  użyc ie  

zbytniej s u ro w o ś c i ,  p rzez  skazyw an ie  na 

W ygnanie i na  w ięzien ie , a szczególniej p rzez  

m ianow an ie  K o m m isśa rzy  nadzw yczajny  ch 

k tó rzy  p rz e k u p y w a l i  ob iera jących  na D e p u ­

to w a n y c h ,  WT tak iem  po łożen iu  za radz ić  z łe­

m u  by ło  rzeczą  n iepodobną . Ten  g w a ł to w n y  ' 

s tan  rzeczy , jeszcze się skończy ł gw ałto ­

wniej. T rz e c h  D y re k to ró w  ośmieliło s ię u ż y c  
siły zbrojnej p rzec iw k o  d w o m  R adom  Pań- , 

s tw a ;  18 F r u c t i d d  r  a n a u c zy ł  czego si- J  
ła  zbro jna  dokazać  m o ż e ,  i  teri dz ień  b y ł  |

ty lko  p o p rze d n ik ie m  18. B r u m a i r e .  '
/ |

K o n s ty tu c ja  z r o k u  1709 by ła  tego  , 

dnia  ow ocem . P. L a n j u i n a i s  zastana­

w ia  się n a d  w szystk iem i p u n k tam i tej K on- j 
śty tueji .  P rz e d  jej • ogłoszeniem  uwdado- j

m iono  publiczność: „  iż p ro je k to w a n e  od- i 

in iany  m aję jedyn ie  za cel z ap ew n ić  i u- t 

św ięcić  n iepod leg ło ść ,  w olność , i s w o b o d y  ! 

n a ro d u  francuzk iego ; n ierozdzie lność  Rze- j 
czypospo li te j ,  p o d z ia ł  w ła d z y ,  rówTność, j 
b e z p ie c ze ń s tw a  i p e w n o ść  m ają tków . ”  j 

C zcze to b y ły  s łow a  i p rozne  obietnice (mó-  ̂

w i  H rab ia  Lanjuinais). N a ró d , zosta ł po- I 

zbaw ionym  p r a w a  obieran ia  R eprezen tan -  |  

t ó w ,  ciało p ra w o d a w c z e ,  w noszen ia  na  ̂

zg rom adzen ia  n a ro d o w e  p r z y g o to w a n y c h  |  

' >’ \  , ,

pro jek tów 7 do  p ra w a ,  k tó ra  to  w łasność  zo­

stała p ie rw sz e g o  K onsu la  udzia łem . C ia­

ło  p r a w o d a w c z e  stało się n iem em  i b y ło  

skazanem  na  słuchan ie  T r y b u n ó w  k tó rz y  

jedn i m ieli  w o ln o ść  m ów ien ia , a le  na te in  

ograniczało  się ich  u rzędow an ie .  O d p o ­

w iedz ia lność  M in is trów  otoczoną zos ta ła  

ty lu  fo rm alnościam i , iż ich  w ładza  stała 

się pod leg łą  w ła d z y  naczeln ika  Rzędu. 

D la tego  w sz y s tk o  znaczy ło  n a p rz ó d  Sena- 
tus - consulta , p leb isc ita  , a po tem  p ro s te  

d e k re ta  C esarza  upo jonego  kadz id łem  p o ­

ch lebs tw a  jakie m u  palili  jego n iew oln i­

cy- —  N akoniec  do  tego przyrszło, iż nic 

nie rozstrzęsano  w  Senacie. Nie b y ło  p r z y ­

k ła d u  „ ż e b y  P ro je k t  p r z y c h o d z ą c y  w  i- 

m ien iu  i z rozkazu  C esarza  nie b y ł  na ­

ty ch m ias t  p rzy ję ty m . B yło  w p r a w d z ie  
czasem k ilka  g łosów  p r z e c iw n y c h ,  ale ieh  

liczba n igdy  nie p rzen o s i ła  i 4. W  ty m  

samyun czasie w olność  d r u k u  została  czczem  

słow em . N iek tó re  dziennik i m ające mo- 

n o p o l ju m , zm ieniały , a lbo m ilczeniem  p o ­

k r y w a ły  w y p a d k i  g ło śn e ,  s ta w a ły  w  o- 

b ro n ie  w ła d z y  a bso lu tne j ,  i  w y sz y d z a ły  
najzbaw iennie jsze  nauki. W sz y s tk o  zale 

żało od  Cesarza. N a w et ,  religja stała się 

ty lko  P ra w e m  S ta n u ,  a ś lepa  pod leg łość  

p rzygn io t ła  w szystk ie  um ysły .

d o n i e s i e n i a .
\

P o c z t  A m t N a d w o rn y  s tosow nie  do  

u rządzen ia  D y re k c y i  Jenera lne j  Pocz t,  w  

ro k u  zesz łym , p rz e z  G aze ty  ob w ie szc z o ­

nego, u w iadam ia  Pub liczność  iż p rzez  P ó ł­

rocze  letnie, od  p ie rw sz e g o  K w ie tn ia  do  

p ie rw szeg o  P aźdz ie rn ika  r o k u  b ieżącćgo, 

od godz iny  siódmej rannej,  do godz iny  s iód ­

mej w ieczorne j,  bez żadnej p r z e r w y  E xpe -  

dyc ja  P o c z to w a  p rzy jm u ją c ą  L is ty ,  zaś E x-  

p e d y c je  p rzy jm u ją c e  P a k ie ty  i p ien iądze  
od godz iny  s iódm ej do  dw ónas te j  w p o ł u -

/



dnie i od go’inzdy [drugiej do siódmej w |  by  nieodmówi swej pomocy Tym , co gó 
wieczór otworzone znajdują się. j zaszczycić raczą s wojem zaufaniem.

w  W a rsz a w ie  dnia 20  K w ien ia  1 8 1 9  j Przy tej okazji p oru cza  się z u fnością

Danielski. |  pamięci i Łaskawym względom żhakóWi* 
 ̂ tych Rodaków, którzy w różnych krajach 
! E uropy nie raz byli Świadkami czynów

R o e r a e r  Doktor Medycyny prze-, 

niósł z domu pod liczbą 62 5. p rzy  Ulicy 
Koziej mieszkanie swoje do Domii. JPana / 

•Kerna dawniej Nestego pod liczbą 492. |  
w  Korpusie na pierwszein piętrze przy U- j 

Key Miodowej. jj

  i

świetnych Lewkowicza z pomyślnością po­
słudze cierpiącej Ludzkości poświęconych, 
ahy go potrzebującym wskazać raczyli.

w  Warszawie 27 Kwietnia 1819 r.

■ '  ■

Zbliżający się miesiąc Maj uwbzany j T E A T R  N A R O D O W Y ,  
jest za najdogodniejszy do ważniejszych O- 4
peracji Chirurgicznych; jakieini są: Zdję- < Dziś daną będzie po drugi raz nowa
cie Katarakty, Lilhotomia czyli Operacja '  komedja W o l n y  M u 1 a r z —  i balet To- 

cierpiących na Kamień W pęcherzu Ury- |  m i  i L e o n  t y  na,  czyli R o k o s z a n i e  
nowym, i t. p .  |  W ł o s c y .

JP. Lewkowicz Stej Anny Sciej Klas-, j D nia jutrzejszego nowa opera w ię-
sy i Legji honorowej Kawaler Sztabs-Le- i  niemieckim: Kapelmajster z Weue-
^arz L e i b - ó w a r d j i  U ł a ń s k i e g o  J .  C .  M c i  j  cił > n o w e  O b r a z y ,  i  k o m e d j a  G u w e r -

Pułjcu, mieszkający .Przy UlicY Elektoral- . ner<
nęj Nro 755- który miał zaszczyt uszCzę- j W  Niedziele daną będzie opera we
Śliwic wiele Osób w przypadkach zręczne- |  trzech Aktach pbd tytułem: P a ł a ć  L u :  
go Operatora pomocy wymagających, do- j c y p e r a .  
nosi Szanownej Publiczności, iż będąc w  j 
Warszawie W  momentach wolnych od służ- |

DOSTRZEŻENIA METEOPiOLOOICŻNE czyn ion e  w  W a r s z a w ie  p rze z  Ant: MAGIE li

D n i a T e r m o m e t r B a r o m e t r W i a t r S t a ń  IN ieba W y s o k o ś ć  w  o 
. d y  n a  W i s i e .

p o  p o ł u d n : |  c i e p ł a z im n a c a l e | l in j e | t o c z ę :  li: i ł o k c i e ] cale

2 6  K w i  e t  n: 6 27 8 6 P u ł n o ć n o - w s c h ó d n i N i e p e w :  p o g o d

27 K w i e t n : 5 27 na d P u ł n o c n o - w s c h o d n i S ło ń c e * i

W ydaw cy o d p o w ie d z ia ln i .  ^ z:

t,


